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V I. Z A Ł Ą C Z N IK I

(Nieznane dokumenty i w zm ianki o Bracie Albercie)

1. Magistrat m. Krakowa do Brata A lberta.

Oryg. w Arcli. Magistratu

L. 13447 Kraków , 12 marca 1894

Do Brata A lberta I I I  zakonu św. Franciszka.

Odnośnie do protokolarnego oświadczenia Brata A lberta z 7 

i 8 marca br. tudzież na zasadzie ucbwały ad lioc kom isji z dn. 7 

marca br. poruczam Bratu zarząd gospodarczy Miejskiego Zakładu 

Kalek pod wezwaniem św. Anny w Ogrodzie Angielskim , a to pro­

wizorycznie na czas od 1 kw ietnia do 31 grudnia 1894 z tym  za­

strzeżeniem. że obu stronom służyć będzie każdego czasu prawo 

wcześniejszego zerwania tego stosunku służbowego za poprzed­

nim  60-dniowym wypowiedzeniem.

Zarząd ten w myśl wspomnianego wyżej protokolarnego oświad­

czenia Brata z 7 marca br. sprawować ma przeznaczona do tego 

przez Brata Siostra I I I  Zakonu św. Franciszka ze zgromadzenia 

posługujących ubogim  jako przełożona wraz z przydanym i jej do 

pomocy trzema siostrami tego zgromadzenia, przy ścisłym zasto­

sowaniu się do udzielonej ju ż  Bratu w krótk ie j drodze instrukcji 

z d. 1 grudnia 1875 do L: 29177 ex 1875 dla gospodyni Zakładu 

Kalek wydanej i normy żywienia dla zakładu przepisanej. Zaw ia­

dam iając o tym Brata A lberta oznajm iam , że do wypłacania liwe- 

rantom  należytości za dostarczane dla zakładu artykuły tudzież 

do bezpośredniego nadzoru nad zakładem wydelegowany jest urzęd­

n ik  Magistratu p. W ładysław Grodyński, który Siostrom wszelkich 

do sprawowania zarządu ewentualnie potrzebnych wskazówek 

udzieli i do którego też Siostra przełożona w potrzebach zakładu 

bezpośrednio zwracać się w inna.

Za sprawowanie powyższych obowiązków zapewniam Siostrom na 

czas zarządzania zakładem bezpłatne mieszkanie w zakładzie, w ikt 

według normy dla kalek na strawie szpitalnej w zakładzie pozostają­

cych przepisanej, opał i światło tudzież na odzież i na koszta za­

płaty służby zakładowej kwotę 33 zł 33 ct. (w stosunku do kwoty 

rocznej 400 zł obliczoną) miesięcznie z dołu na ręce Siostry prze­

łożonej przez p. Grodyńskiego za kw itam i bez stempla ze stałej

l t  —  Nasza Przeszłość t. 21



zaliczki w kwocie 500 zl na dom kalek temuż przyznanej wypłacać 

się mającej.

Ilość i jakość służby w zakładzie używać się mającej pozostawia 

się swobodnemu uznaniu Siostry przełożonej z zastrzeżeniem jed­

nak, że ilość służby nie może wynosić więcej n iż 3 osoby i że 

wszelkie wydatki na zapłatę służby Siostry z kwoty 33 zł 33 ct 

miesięcznie wypłacać im  się mającej bez regresu do Gm iny m . K ra ­

kowa pokrywać będą.

Służba przez Siostrę przełożoną do zakładu przyjęta otrzymy­

wać będzie na koszt gminy strawę dotąd służbie tego zakładu udzie­

laną.

Na drobne potrzeby gospodarcze w myśl § 12 instrukcji dla 

gospodyni Zakładu Kalek przez tęż gospodynię zakupywać się m a­

jące potrzebną zaliczką wypłacać będzie za wyrachowaniem się 

Siostrze przełożonej p. W ładysław Grodyński ze swej stałej za­

liczki.

Oddania zarządu zakładu tudzież inwentarza zakładowego Sio­

strze przełożonej, która za całość inwentarza i stosowanie się tlo 

powołanej wyżej instrukcji dla gospodyni zakładu wobec gm iny 

odpowiedzialną b ędz ie , dokona p. W ładysław Grodyński w dniu 

1 kw ietnia br. o godzinie 10 rano, wrobec czego wzywam Siostrę 

Teresę1 przez Brata A lberta w myśl jego protokolarnego oświad­

czenia z d. 7 marca br. na razie na przełożoną sióstr zarząd zakładu 

sprawować mających wyznaczoną, aby się w oznaczonym wyżej cza­

sie w Zakładzie Kalek znajdowała.

O ewentualnej zm ianie w osobie Siostry przełożonej zechce 

Brat A lbert w myśl jego zobowiązania się Magistrat każdorazowo 

zawiadamiać.
F ried le in2

2. Kard . Dunajewski do W ładysława Zamoyskiego

(bilecik)

Oryg. B illi. K órn . PA N . Zam . 181.

Jaśnie W ielm ożny Hrabia 

Władysław' Zamoyski w Zakopanem

Książę B iskup Krakowski

Oddawcę Brata A lberta polecani usilnie Panu H rabiem u —  u nas 

w Krakow ie wiele dobrego robi. Błogosławieństwo Boże w ^  ami.

f  A . Kard . Dunajewski

' S. O r ł o ś .
1 Józe f F r i e <1 1 e i n (1831— 1917), księgarz krakowski, b ib lio fil, pre­

zydent m. K rakowa w latach 1893— 1904.
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3. Z listu Jadw ig i Zamoyskiej do córki M arii

Oryg. B ib l. K órn . PA N . Zam . 38.

[Zakopane], 29 stycznia 1898

Bracia Brata A lberta ju ż  tu zjechali, to jest sześciu ich. Na 

wiosnę będą budowali sobie dom na Kalatówkach, tymczasem 

mieszkają w domu p-i Stablewskiej, a tu dochodzą do roboty. 

1 pracuje przy chlewach jako cieśla; dwóch trzewiki szyją, dwóch 

napraw iają kotły i konewki lu tu ją ; rynny robią itp . W net nam 

się wyda, że jesteśmy w Asyżu, bo się precz krząta ją po podwórzu 
w habitach.

4. Pismo B iskupa Ignacego Łobosan

do Magistratu m . Tarnowa
Odpis w ASA.

L. 4799 Tarnów, 13 listopada 1899

Odezwa

Załączone pismo Brata A lberta Przełożonego Zgromadzenia 

I I I  Zakonu Św. Franciszka usługujących ubogim  przedkłada O rdy­

nariat biskupi z tym ze swej strony oświadczeniem, że nie tylko 

nie sprzeciwia się przyjęciu Zgromadzenia tego do diecezji, ale 

owszem, dziękuje Bogu za szczęśliwie powziętą myśl sprowadzenia 

tego tak zasłużonego na polu socjalnej pracy Zgromadzenia do 

miasta naszego i uprasza najuprze jm ie j: Świetny Magistrat raczy 

odpowiedni wniosek ze swej strony uczynić Reprezentacji m ie j­

skiej, celem wrezwania Brata A lberta, aby od dawrna upragniony 

w Tarnowie Dom Przytułku i Pracy urządzić i do użytku ubogich, 

dachu i pożywienia pozbawionych braci naszych otworzyć zechciał. 

Otwarciem tego domu Przytułku i Pracy najlepiej podziękuje m ia­

sto Bogu za Jego dobrodziejstwa otrzymane w wieku X IX  i na j­

lepiej zaskarbi sobie łaskę Opatrzności w zbliżającym  się wieku X X .

Z Ordynariatu Biskupiego

(— ) X . Ignacy Łobos Bp

Władysław Zamoyski do Brata A lberta

Oryg. w ASA

Paryż —  6. Quai d"Orleans 29 czerwca 1914
Czcigodny Bracie.

Rada Instytucji Czci i Chleba na posiedzeniu z dnia 28 czerwca

■' Ignacy Ł o b o s  (1827— 1900), b iskup sufragan przemyski (1882— 1886), 

potem  ordynariusz tarnowski (1886— 1900), członek Sejmu Galicyjskiego, asy­
stent Tronu Papieskiego.



1914, w Paryżu uchwaliła jednogłośnie w uznaniu niespożytycli 

Czcigodnego Brata zasług w służbie społeczeństwa naszego przy­

znać mu pensję dożywotnią 250 franków  rocznie, jako zbyt skrom­

ny niestety dowód głębokiej czci i gorącej wdzięczności, jak ie m u 

się od Ojczyzny należą.

Załączam dla Czcigodnego i bardzo Kochanego Brata wyrazy 

głębokiego poważania i zostaję jego serdecznie przyw iązanym sługą.

(— ) W . Zamoyski

6. Prezydent miasta Krakowa Ju liusz Leo do Albertynów 

i A lbertynek z okazji zgonu ich Założyciela

Oryg. w ASA

Prezydent Miasta Krakowa

L. V I. a 2828 K raków , dnia 27 grudnia 1916

Do

Zgromadzenia Braci i Sióstr I I I  Zakonu Św. Franciszka posłu­

gujących ubogim , do rąk Wielebnego Brata P iotra, Przełożonego 

miejscowego

w Krakow ie

Dz. V II I  ulica Krakowska L. 43.

W  dniu 25. b. m . zakończył życie ś. p. Brat A lbert, Założyciel 

i Starszy Zgromadzenia.

Gm ina m . Krakowa zawsze ceniła jego niestrudzone, pełne m i­

łości bliźniego a z zaparciem się siebie działanie na polu dobro­

czynności, jako też żywo odczuwała jego ofiarność oraz wybitne 

współdziałanie, ilekroć chodziło o przyjście Gm inie z pomocą w or­

ganizowaniu opieki nad najuboższymi.

N ieubłagana śmierć, zabierając go Zgromadzeniu, dotknęła bo­

leśnie także i Gm inę m. Krakowa, przywodząc jej żywo na pam ięć, 

ile z jego ubytkiem  traci.

Dając wyraz uznania dla nieocenionych zalet Zmarłego, oraz 

żalu z powodu jego niepowetowanej straty, składam Zgromadzeniu 

im ieniem Gm iny i własnym wyrazy głębokiego współczucia.

Prezydent miasta: 

(— ) Leo
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7. Posiedzenie Magistratu m. Krakowa

ku uczczeniu śp. Brata A lberta

Oryg. Arch. Zarządu M iejskiego w Krakow ie.

Magistrat stoi.król.

m . Krakowa, W ydział V I a K raków , 27 grudnia 1916
L. 2828. V I a.

Jego Ekscelencja Pan Prezydent miasta polecił z powodu za­

szłej w dniu 25 grudnia br. śmierci śp. Brata A lberta (Adama 

Chmielowskiego) Starszego Zgromadzenia Braci Tercjarzy i Sióstr 

Tercjarek I I I  Zakonu Św. Franciszka, posługujących ubogim :

a) wygotować zaproszenie do członków Sekcji dobr. Rady m.

o wzięcie udziału w pogrzebie.

b) Przygotować pismo z wyrażeniem współczucia do Zgromadzenia 

Braci Tercjarzy na ręce przełożonego miejscowego Brata P io­
tra.

c) przygotować szczegóły z życia zmarłego, jako materiał do wspo­

mnienia pośmiertnego na jutrzejsze posiedzenie Rady.

(— ) Banaś

8. Przem ów ienie4 Prezydenta ni. Krakowa Ju liusza Lea

na posiedzeniu Rady M iejskiej 28 grudnia 1916

Oryg. w Arch. Zarządu M iejskiego m. Krakow a.

Śp. Brat A lbert (Adam Chmielowski) urodził się w r. 1846 
w Warszawie.

Powstanie narodowe w r. 1863 zastało go uczniem w szkole 

kadeckiej w Petersburgu, gdzie odznaczał się nadzwyczajnym i 

zdolnościam i, które zwróciły na niego uwagę przełożonych.

Wstąpiwszy w szeregi powstańcze brał udział w k ilku  potycz­

kach stoczonych w okolicy gór Świętokrzyskich. Ciężko ranny w no­

gę dostał się do szpitala w Staszowie, litóry następnie zajęli M o­

skale. Po względnym wyleczeniu przyjaciele u łatw ili m u wyjazd 

za granicę. Poświęcił się sztuce malarskiej kształcąc się najpierw 

w Paryżu a późnie j w M onachium . Jako  artysta-maiarz zjednał so­

bie wybitne znaczenie. Przypadek zdarzył, że m odelując w K ra ­

kowie pewnego nędzarza z wrodzonej dobroci serca zainteresował 

się jego losem. To zainteresowanie zaprowadziło zmarłego do 

ogrzewalni m iejskiej dla ubogich dawnej kaukusarni przy ul. P ie­

4 D rukujem y je bez zm ian. Zawiera ono szereg b łędnych in form acji b io ­
graficznych.



karskiej, gdzie m ia ł sposobność poznać życie setek nędzarzy po­

dobnych do jego modelu. Chęć zaopiekowania się tym i wydziedzi­

czonymi i gorąca miłość bliźniego skłoniły go do porzucenia ka­

riery artystycznej i całkowitego oddania się na usługi na juboż­

szych. W  dn iu  1. 11. 1888 r. zawarł Brat A lbert z gm iną m. K ra ­

kowa układ, na podstawie którego urządził w budynkach gm innych 

M . Schronisko dla bezdomnych z 2 odziałam i, oddziałem dla m ęż­

czyzn w domu pod 1. 47 przy ul. Krakowskiej i oddziałem dla ko ­

biet w zburzonym  przed k ilkunastu laty dom u (obecnie ogród 

X X . Paulinów ) przy ul. Piekarskiej.

W obydwu powyższych domach założył B rat A lbert jedno­

cześnie Zgromadzenie Braci Tercjarzy i Sióstr Tercjarek jako do­

my macierzyste z now icjatam i dla przygotowania do posług dla 

ubogich nowowstępujących.

W  Schronisku dla bezdomnych założył B rat A lbert różne war­

sztaty przemysłu domowego np. wyrób m ebli giętych, z jednej 

strony dla dostarczenia bezdomnym pracy, z drugiej zaś dla pozy­

skania źród ła dochodu dla utrzymania bezdomnych, gdyż wedle 

układu gm ina m. Krakowa tylko w stosunku drobnej kwocie 

(4800 k) zobowiązała się przyczyniać do utrzymania Schroniska.

Z biegiem czasu pomieszczone bywały w Schronisku i różnego 

rodzaju kaleki do pracy niezdolne tak mężczyźni jak  i kobiety. 

Nadto utrzymywał B rat Starszy w Schronisku oddział bezdomnych 

dzieci.

Gm ina oddala wogóle na podstawie układów  z Bratem A lbertem  

w zarząd Braci lub Sióstr A lbertanek następujące M. Zakłady hu ­

m anitarne:

1) W  1894 r. M . Dom  kalek i nieuleczalnych

2) w 1912 r. M . Zakład wychowawczy dla bezdomnych chłop­

ców pod wezw. Św. Antoniego w Dz. X I I .

3) w 1916 r. M . Zakład wychowawczy dla bezdomnych dziew­

cząt pod wezw. Św. E lżbiety ul. Krakowska 1. 47.

4) w 1916 r. M . Żłóbek pod wezw. Św. Józefa przy ulicy Pod­

zamcze 1. 5.

Zarząd tych wszystkich zakładów prowadzony jest wzorowo, 

jak  się o tym niejednokrotnie mogli przekonać p. p. Radcy m. 

Prócz prowadzenia tych stałych zarządów przychodził Brat A lbert 

gminie z pomocą w każdej innej stałej czy czasowej potrzebie, 

gdzie chodziło o złagodzenie nędzy najuboższych, urządzał w zim ie 

ogrzewalnie, opiekował się ewakuowanymi, a Siostry Tercjarki pod 

jego zarządem opiekowały się gm innym i szpitalam i epidem icznym i, 

domem izolacyjnym itp . oraz mają objąć zarząd gm innych zakła­

dów sanitarnych w P rądn iku  Białym.

Na wzór M. Schroniska dla bezdomnych w Krakow ie pozakła­

dał Brat A lbert w czasie od r. 1889 do chwili obecnej także i w in-

nycli gm inach i przy ich pomocy Schroniska dla bezdomnych 

a mianowicie we Lwowie, w Tarnowie, w Zakopanem , w Stanisła­

wowie, w Sokalu, Jarosław iu, w Przemyślu i w Kielcach.

9. Nekrolog drukowany przez obydwie rodziny duchowne

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

+
\

B R A T  A L B E R T

Założyciel Zgromadzeń Braci i Sióstr Iii-go Zakonu Św. F ran­

ciszka posługujących ubogim , przeżywszy lat 70, opatrzony Św. Sa­

kram entam i, zasnął w Panu dnia 25 grudnia 1916 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Krakowskiej 1. 43 do 

kościoła Bożego Ciała nastąpi w czwartek, dnia 28 grudnia o godz. 

8 rano, skąd po odpraw ionym nabożeństwie odbędzie się ekspor- 

tacja na cmentarz krakowski.

Osieroceni Bracia i Siostry 

proszą o modlitwę za duszę Swego Założyciela.

10. List kondolencyjny

Ks. B iskupa W ładysława Bandurskiego*
Oryg. w ASA.

W iedeń V , Gartengasse 6, 3 stycznia 1917

J . M. J.

Czcigodni w Chrystusie Bracia i Siostry!

B iorąc udział w waszej żałobie z powodu śmierci śp. Brata 

A lberta, Założyciela Zgromadzeń Braci i Sióstr Św. Franciszka 

posługujących ubogim  i najbardzie j opuszczonym, przesyłam wam 

wyrazy głębokiego współczucia.

Służył w ielkiemu dziełu maluczkich, na wzór Św. Franicszka 

Serafickiego i wam je testamentem w spuściźnie zostawił.

Duch tego szlachetnego i świątobliwego Męża kierować będzie

5 W ładysław  B a n d u r s k i  (1865— 1932), b iskup sufragan lwowski 

(1906— 1915), po wybuchu pierwszej wojny światowej wyjechał do W iedn ia , 

gdzie opiekował się wychodźtwem polskim . Po zajęciu W ilna  przez gen. Że li­

gowskiego, Bandurski został naczelnym  kapelanem  sił zbrojnych L itw y Środ­

kowej i zam ieszkał na stałe w W iln ie . Jest autorem  szeregu prac z zakresu 

hag iografii i kaznodziejstwa. Zm arł w W iln ie , pochowany w krypcie katedry.



z krainy szczęścia swym ulub ionym  ilziełem i towarzyszyć będzie 

trudom  i pracom waszym, podjętym  z miłości Boga i bliźnich.

Mszę św. odpraw iłem za drogą nam  duszę i proszę Pana Boga, 

byście w Królestwie Polskim  znaleźli jak  najrychlej odpowiednie 

pole do owocnej pracy.

Bóg z wam i!

Z serca błogosławię Braci i Siostry w Chr. oddany

f  W ładysław Bandurski 

biskup

48. Głowa Brata A lberta. Płaskorzeźba Karola H ukana na 

fasadzie domu w K rakow ie przy ul. K rakowskiej.
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49. Tablica pam iątkowa ku  czci o. Rafa ła Kalinowskiego 

i Brata A lberta na fasadzie kościoła 0 0 .  Karm elitów  

Bosych w Krakow ie.

I N D E K S  O S Ó B

(W  niniejszym  wykazie pom inięto nazwisko Adam a Chmielowskiego —  Bratai

A lberta)

Ablew icz Jerzy bp, 135 

D e irA cąu a  A ., 5, 6 

A dam  Franz, 29, 30, 42, 46, 49 

A lbert Barholano bł.. 122 

A lfons L iguori św., 190 

A lkamen, 159
Angelico fra —  Anio ł M ichał, 47, 51 

161
A nton i z Padwy św., 104 

Apelles, 159
Arciszewski Franciszek ks. C. M ., 101 

Arm ółow icz, 166

Augustin Melania (Paulina), albertyn­

ka, 124

Badeni, 166

Banaś P io tr, 95, 103, 113 

Bandurska M aria, albertynka, 72, 106, 

109
Bandurski W ładysław bp, 215— 216 

Bardasz Ferdynand, 152 

Basaraba Cecylia (Anastazja), a lber­

tynka, 88 

Baudiss W ojciech o. T. J., 14 

Baunscheidt K arl. 135 

Benedykt X I I I ,  199, 200 
Benedyktow icz Ludom ir Ludw ik , 13 

Bernard św., 185
Bernard od M atk i Bożej k. b., 177 

Bernardyn Realino  św., 103 

Bernardyn z Sieny św., 103 
Bieda Pelagia (W ik tor ia ), albertynka, 

140

B ie lak Anna. albertynka, 77 

Biskupscy, 64 

B lanc Karol, 158, 159 
Bochenkowa, 15
Borczuk A n ton i (Jan), albertyn, 130 

Bonaw entura św., 200 

Borgiasz Franciszek św. 14 

Bossę A braham , 25, 28 

Bóck lin  A rno ld , 27, 28 

Bóhm  Seweryn, 10, 65, 66 

Brandowska, 72, 73

Brandstaetter Rom an, 52 

B randt Józef, 10, 33, 36, 42, 44, 56 

B ranicka hr. Konstantowa, 166 

B raun Kasper, 37 

Broczkowska Jadw iga, 11 
Bucniewicz M arian (Onufry), albertyn, 

80, 102, 104 
Bukowska Józefa (Maria), albertynka, 

106
Buras E lżb ieta, albertynka, 77 

Burger, 27

Car, 134
Chełm iński A nton i (W incenty), alber­

tyn, 83
Chełmoński Józef, 10, 13, 36, 56, 57—  

59, 60
Chm ieleński Zygm unt, 20 

Chmielowska z Borzysławskich Józefa , 

12, 40
Chmielowska z K łopotowskich Maria,. 

10, 66— 68 
Chmielowski M arian, 49, 63, 67 

Chmielowski Stanisław, 14, 63, 66 

Chm ielowski W ojciech, 12 
Chojecka z Siem ieńskich K lem entyna, 

22, 54
Chojecki Stanisław, 32, 34, 38, 55. 56 

Chojnack i Bonawentura (Adam), alber­

tyn, 98
C ichoń Bonawentura (Katarzyna), al­

bertynka, 75, 126 

Cornelius P iotr, 22, 31, 32 

Courbet Gustaw , 30 

Cycero, 159
Czachórski W ładysław , 36 

Czarniecki Stefan, 33 

Czech dr, 131
Czechowicz Konstanty bp, 113 

Czopor Mateusz ks.. 102 
Czuryło H iacynta, a lbertynka, 77

Dadlez Ju lian , 97
Dadlezowa z Św iątkiew iczów  Pau linar 

97
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VI. ZAŁĄCZNIKI

(IN ir in lł t f  >:J 1 r k 11 rj t>'ii t > i WjtmJttCiki u Llrarir A llirri'!!'!

1. \[njlifilrjt Ul. K lekotali (lo ltrm » AllirrUt,

I ł r j u -  ta ł r r l l ,

L. 1 3 - l - t T  K r u k ó w ,  12 umrrii IB91

l in  Krala U L r ii  ME tiikunti iw, Inmfi^A.k
i liJnii-ii]-' iUi pr«tokol>mr|;o oświadczenia BrjkU &lbrrti / 7 

i !i marca lir. indanirż na tjhudzir urliwftK lihI l in  komisji i  dii, 7 
n u rtł lir. porue^ni Uralu u m i l  g o « j H t d * J r c t >  Miejłkiigo /ukiailii 
Kiilt-k pud wezwanym Inny w Ogrodzi? \cigielskiai, n lo pro-
wtsoVjcxdii‘ ini n as ud I kwiotnu dn 3] prndnia |H9± t lim  i«>
siraricmcm. ż<- uini Btrououi służyć herĵ i»- knżi.li'|Eo czarni pntfit 

^rw«nia 1179 &to3itnku ilużliowsgfi m jiopracd- 
n i m  ń O ^ d n i o w i m  w y p o w i n l ^ t i i ^ n .

/ i i i  / i i t l  1 i ' n  «  i n y £ l  w n p g n m i a f l « p o  w y i r j  p r o l i t k o l a n i r g i i  u n w i a d -  

c z r n i a  D r a t n  ■/, 7  T i i M r r j i  I t r ,  s p r a w o w a ć  m u  p n c r i m o L i a n a  t l o  

p r z e z  B r a t u  S i o s i r a  1 1 1  Z a k o n u  * w .  F r n e i i > i k ł  * c  ^ r o m i d i e n i a  

p o s ł u g u j ą c y c h  u b o g i m  j a k o  p r i r l t i o m  w r * ę  z  p r c y d i i f l y m i  j , - j  d n  

P O I h < i e : \  t r / . i ‘ T i i j  l i m i t r a i n i  i f j j n  z g r o m a d z ę  i t i Ł ,  p r z y  ś c i ę t y m  

p d w h m u  n i i ]  i l r s  m t l z i r b n r j  j u >  I t r a h i  w  k r ó l k i r j  d r  m i s  1 i n s t r u k c j i  

•/ d .  I  g r u d n i a  i l < *  h -  2 ^ 1 7 7  11.3 7 ^  1 I I . 1  i c n ^ p c d y m  Z j k l a i h i

k i i l r k  K > i l l n c j  i  n o r m y  t y + r i m i o  d l a  z a k ł a d u  p r z e p i s a n e j .  / i i w i t -  

i I l i j i i  i j i j j n 1 n  l y m  E J  r a t a  \ o z n a j m i a m ,  ż e  i l u  ^ y p l a c a n t a  l i v ,  ■ - -  

r m i i a n  m l e i y l o ^ d l  / > r  d o s t a r c z a m '  i 3 1 a  c i k t a i l a  n r t y k < i l y  t m ^ i - f - /  

i l u  L r Z p u Ś W u i r g o  l i p i L z c m i  i i j i l I  z t i k ł a i l i f i i  w y d r k f r o H P l ł J  j f i t  u r z ę d ­

n i k  M L I 1 1 i  1  t r o l l i  p .  W  f n i t i  - ! j h  { i r t i i l y n ^ k i .  k t ó r y  S J i ł ł t r a m  W . f l t r l k t e ł i  

d ”  h p r f l h i m u u u i  H n f i l n  r w e n f i i a l n i a  p t H r i c b n y t J i  w i k m c ó w r k  

11 iii id łi 1 ilu którego trż Siostro pnetołan i w potrwbjtrli jakhnln 
br^poŃrednto zwrae*r witnu,

'/.LI -| ira in tw a n ii- p a w y i iz y r lt  n lm ii i i^ k o w  za p e w n ia m  Si<4lrDDI I l i )  

c u t  m rrn t lid D lu  caktndem  beapłftlne m iefisLaair * ^akladut*. w ik t  
m -iH u p  n o rm y  filii kali'k na ' t o n i r  '/ p i ld ln f j  11 I d k U t k i r  pi ił/nrt Jljij- 
i y i l i  opal j -w ia ilu  tu d zie ż  nu m ln r it  i rui koszta za ­
płaty • tu ilii lu k łu d o w ij  k w iite  3.1 a? .!.'l r l ,  <" s ln u un k ii <li) kw -aty  
r w z n t t j  liHł j| olhlii/Hiua) tn i^ i i ;c ^ n ie  / tiołtJ t u  ri;Cłł Siu-stry prssr^ 
lo io n c j p n e t  p, C rA d y iifrlt ir^ n  u  k w ita m i h r*  rit-n ip la  *r * ta łfj

II \i«la PilMiy* I. !\



zaliczki w kw ocie iitHt zł rui dum kalek tem uż przyznanej w ypłacać  
się m ającej,

Ilość i jakość »lużby w zakładzie używać sił; m ującej pozostaw ia 
sit; iw ob odn en m  uznania Sioslry przełożonej * zastrzeżeniem  je d ­
nak. Że ilość służby nie m oże w ynosić w ięcej niż osoby i że 
w szelkie w ydatki tia zapłatę służby Siostry i kw oty 33  zł 3 3  ct 
m ir i i^ in i* ’  w ;p la c a £  im nię uiająrcj lir* regresu do W inili; ut. K r a ­
kow a pokryw ać będą.

Służba przez Siostrę przełożona •!■) nakładu przyjęta o lr i jm y ­
wać będzie nu koszt gm iny siruwr d o i:;d  służbie (rgo  zuklulii udzie* 
laiią.

Na iiruluir p o lr ir b y  gospodarcze w m yśl $ 12 instrukcji dla 
gospodyni Zakładu K alek  (ir te i t<;i gospodynię zakupyw ać sit; m a­
jące poirzchną zaliczką wypłacać będzie za w yrachow aniem  ^ię 
Siostrze przełożon ej p. W ład ysław  G rodyń ski *e sw ej stałej za- 
łiczki.

Oddania zarządu zakładu tudzież inw entarza zakładow ego S io ­
strze przełożonej, która za całość inw entarza i stołow anie *tę do  
p ow ołanej wyżej instrukcji dla gospodyni zukludu w obec gminy 
odpow iedzialną będzie dokona p. W lud j>|:m G rodyński w  duiu  
1 kw ietnia lir. o godzinie 10 rano, wuhec czego w zyw am  Siostrę  
T eresę* przez Uralu A lberta  w m yśl je^o  p rotokolarn ego ośw iad­
czenia z <!. 7 m arca lir- na r w ir  tiu p tv to io p i|  nióslr zarząd z;iktadu 
spraw ow ać m ających w yznaczoną. oby -ię  w- oznaczonym  wyżej cza* 
gir w Zakładzie k a le k  znajdow ała.

( i  ew en tualn ej zm ianie w osobie Siostry p rzełożon ej zechce  
Brat A lbert w m yśl jego  zobow iązania się M agistrat każdorazow o
zaw iadam iać,

Friedl*in’

2. K urd. D unajew ski do W ład ysław a Zam oyskiego
(hilecik)

Ory*, Bil.l. Kern. PAN. Kum 181.

Jaśnie W ielm ożny H rabia  
W ładysław  Zam oyski w Zakopanem

K siąże Biskup K rak ow ski

O ddaw cę Brala A lberta  polecam  usilnie Panu H rabiem u 11 no* 
w K rak ow ie wicie dobrego robi. B logntiaw iciislw o Hoże w W a m i.

f  A. Kard. Dnn*jew*kt

1 S. D r M
1 Jciłpf F r i f  i l lo i i i  (1831 191T), k*i<tg«r? kr«kt>w»ki. Iiitiliofil, jirr-

VV<Jrut m- Kn»LiiW i Hi latach KPJ-1— 1 ^ 1

3 . Z listu Jadwigi Zam oyskiej do córki M arii

Orjn- Bil<l. Kum. m \ .  /mu- W.
[Z ak op an e], 2 9  atyeznia I8 ł>8

Bracia Brata A lberta  ju ż  tu zjechali, to jr* l sześciu icłi. Pfa 
w iosnę będą budow ali sotiie dom  na K alatów kach , tym czasem  
m ieszkają w  dom u p-i Stah lcw skicj, a In dochodzą do  rob oty , 
ł pracuje prasy chlew ach ja k o  cieśla ; tlwnch trzew iki >złjjj. dw óch  
naprawŃają kotły i k o n e c k i lu tu ją ; rynny rubb; itp . W n e t nam  
się w yda. żc jesteśm y w A sy żu , bo się precz krzątają no podw órzu  
w habitach.

4 . Pism o Biskupa Ignacego L o bo sn '1
do M agistratu ni. T arnow a

Odpis w ASA.

L. -1799 T arn ów . 13 lislopada 1899

O dezw a

Z ałutzoiir pism o B rala  A lberta  P rzełożonego Z grom ad zenia  
l l ł  Zuk o nu Ś » ,  Franciszka uslugujqryrh ubogim  przedkłada O rd y ­
nariat biskupi z tym  ze sw ej strony oświadcz rtiirm , że nie tylko  
nie sprzeciw ia *ię przyjęciu  Zgrom ad zen i* tego do diecezji, ale 
ow szem . dziękuje- Bogn za szczęstiw ir pow ziętą m yśl oprow adzenia  
trgo tak zadłużonego na pidn socjalnej nraey Zgrom ad zen ia  do 
m iasta naszego i uprasza n aju p rzejm ie j: Świetny M agistrat raczy  
odpow iedni wniosek itr sw ej strony uczynić R eprezentacji m ie j­
sk iej. celem  wezwania B rala A lberta . ahv od dawna upragniony  
w la m o w ie  D om  P rzytułku i Pracy urządzić i do uż\tkn ubogich, 
dachu i pożyw ienia pozbaw ionych braci naszych otw orzyć zechciał. 
O tw arciem  lego dom u Przytułku i Pracy najlepiej podzięku je mia* 
sto B ogn zn Jego dobrodziejstw u otrzym ane w wieku X IX  i n a j­
lepiej zH-karhi sobie laski; O patrzności w zbliżającym  się w irku X X .

Z Ordynariatu B iskupiego

(’ ) X. Ignacy l.itiidł Bp

ł l ł d y ł l i w  Zam oyski do Brata A lberta
Oryf. w ASA

P *ryż —  fi, Quai d '0 r le a n s  2 9  czerw ca 1 9 14
Czcigodny Bracie,
Bada Inatytucji Czci i Chicha na posicdzcDiii z dnia 28  czerw ca

1 Ifin rj t » Im p (lSiT 19001, bifkup aurrajcin pritmyiLi (1882— 1R86U 
putrm nrdjnuriułi Uirouwiki (1886 -IWIOł. cilunek Srimu Cilleyjkkicffo, aty- 
■ l^al Tłnnu 1'ipjfrlktffłi.



1914 . w Paryżu uchwaliła jednogłośnie w uznaniu n ietpoijrlych  
C zcigodnego Uralu /.id u g  w służbie społeczeństw a naszego przy* 
znać mu pensję dożyw otnią  2TiO franków  rocznie. ja k o  zbyt sk ro m ­
ny niestety dow ód g łębok iej c ic i i gorącej w dzięczności, jakie* lim  
ki*j od O jczyzny należą.

Załączani dla C zcigodnego i bardzo K och anego Brata wyrazy 
głębokiego  poważania i zostaję jego t m l r t ł n i c  przyw iązanym  *)ugq.

( ) Vt’. Zamoyski

6 . P rM y d rn t miastu K rakow a Juliusz L eo  do  A lb ertyn ó w  
i A lbertyn ek  z; okazji zgonu icb Zaloiycielłt

Oryg. w ASA

Prezydent M iasta K rakow a

L , \ L a 2 8 2 8  K ru ków , dnia 2 7  grudnia 1916

D o

Zgrom adzenia Braci i Sióstr lit  /a k o tiit  Św. Franciszka posłu­
gujących ubogim . do rak ^  ielebuego Krata PiotrH, P r jp io jo n rg o  
m iejscow ego

w K rak ow ie
D z. \ III ulica K rakow sko L . 13.

W dniu 2 5 , b. m. zakończył iyci** ś, fi, Bral A lbert. Założyciel 
i Storsry Zgrom adzenia*

Cmittn m . K rak ow a  zaw szr ceniła jf*go uicttrudzn n r. p eln r m i­
łości bliźniego a z zaparciem  *ię niebie działanie na polu daliro- 
i7 >iiihm ‘ L jako też żyw o odcznw ała jrgi) ofiarność o r a / w ybitne  
wspóldzi alani-e. ilekroć chodziło n przyjście G m in ie * pom ocy w or­
ganizow aniu opieki nad najuboższym i.

N ieubłagana śm ierć. zabierając po /g r o m a d z e n iu , dotknęła b o ­
leśnie ta k ie  i ( i  m inę n>. K rak ow a, przyw odząc jej żyw o na pam ięć, 
ile t jego ubytkiem  traci.

D ając w yra* uznaniu dla nieocenionych zalet Z m a r b g o , oraz  
/a lit z pow odu jego niepow etow anej stratv. składam  Zgrom adzeniu  
im ieniem  G m iny i własuyiti w yrazy g łębok iego  współczucia.

P rc zy d m t m iasta;
(— ) l ^o

7. P osiedzenie M iifistn ilu  m. K rakow a
ku uczczeniu śp. Brata Alberta

Wfyjt. Arch. Zjir/j|łlu MlrjAiritM h K n k w iv .

M agistrat stol.k ró l.
ru. K rakow a. W y d zia ł V I a K rak ów , 2 7  grudnia 1 9 )6
L . 2 8 2 8 . V I a.

Jego Ekscelencja Pan P rezydent m iasta polecił z pow odu za­
szłej w dniu 2"i grudnia br. śm ierci śp . Uralu A lberta  (A dam a  
Chm ieluw akiegn) Sta ruro go Zgrom adzenia Braci T ercjarzy  i Sióstr
1 er ej u rek III Zukotm  £w . 1'ran raszka, posługujących u bogim :
a) w ygotow ać zaproszeńi< do  członków  Sekcji d ó b r. Rady m .

o w zięcie udziału w pogrzebie .
b) Przygotow ać pi»m o z w yrażeniem  współczucia <!o Z grom ad zen ia  

Braci T errja rzy  na ręce przełożonego m iejscow ego  Brata Pio­
tra.

e) przygotow ać szczegóły z życia /u tartego , juko m ateriał do  wspo­
m nienia pośm iertnego na ju trzejsze posiedzenie R ady.

(— ) Banaś

8 . P rzem ó w ien ie ' P rezyden ta  m . K rakow a Juliusza Lea
na posiedzeniu Rudy Miejskiej 28 grudnia 1916

w A irh . /iin^iln M irj>kir;<i m. łinkow L

Śp. Brat A lbert (A d a m  C lnuieIowski) urodził się w r. 16 Mi 
w ^  arszawie.

Pow stanie narodow e w r, 1863 zastało go uczniem  w sirkolr 
kadeckiej w P etersburgu, gdzie odznaczał ai^ nadzw yczajnym i 
zdolnościam i. k tó re  zw róciły na niego uwagę przełożonych.

U stąp iw szy  w szeregi pow stańcze brał udział w kilku potycz*  
karb otoczonych w  okolicy gór Św iętokrzyskich . C iężko ranny w n o ­
gę dostał iir do szpitala w S ta łzo w je . który następnie zajęli M o ­
skale. Po w zględnym  w yleczeniu przyjaciele ułatw ili mu w ija zd  
za granicę. Poświęci) się sztuce m alarskiej kształcąc się najpierw  
w Paryżu a później u M onachium . Jako nrtysta-m aiarz zjednał so ­
bie w ybitne znaczenie. Przypadek zdarzył. że m od elu jąc w K r a ­
kow ie pew nego nędzarza * w rodzon ej dobroci »erca zainteresow ał 
się jego  losem . T o  zainteresow anie zaprow adziło zm arłego do 
ogrzew alni m iejskiej dla ubogich daw nej kaukiisarni przy ul. Pie-

1 D ru k u jcm i jr  lw i  xnniau. Zaw iera ona łjteffK  iii-iinyrlk infmiDiiCjj lii-ą- 
infą«nyr1i,



k i r ^ i e j ,  gdzie ja iał spoMhntHĆ poznać życie setek t u j ^ ^ i ,  p o ­
dobnych do  jego  m odelu . Clujć itaojiiekowani* się tym i wydniedKi* 
czouym i i g o rq f*  hhIdm bfiżbirgo  tld a a iK  gn ilo porzu ępnia ka­
riery a rtystyrrocj i ea lk o w jte fo  oddeuia aii; uli kislu^i uajttboż- 
*x\ch, ^  Jnin 1. II IHHH r. zawarł Jłrjt Albert ■' gm ina m - K m *  
kuHii układ , h  podstaw i? którrjia  urządził w 11ij.d.1 > iLkurI» gttiittnych 
"d. SriircniAku dla b r jd a n iiy c h  /. -  udziałam i, o d d a litem  dla nupi- 
u y m  w dotlili jpuri I. 17 prjc; u l, K  ra k u w *k i e j  i o d d n a lc m  dla ku- 
lii^i v  xburxoim ti p m d  kilkunastu laty dom u (obecnie ogród  
W .  1 'b .h I I i i u u  j przy ul. P iekarskiej.

Vi obydw u pow yższych dom ach założył Br.it A lbert jedn o­
cześnie Z  gro mad i m ir  itraci li-rrjjhr/y i !Siin*ir T ^ re ja rtk  jako iła* 
m y u u t t r t y i t r  i now icjatam i tllii przygotow ania do  [m-dug dlii 
u1)h|EU'Ii &vv>«vt

Schronisku dla bczdoiim ycli la to ż jt  B ral A lb ert rA ia c  w ar- 
-^cluty p n e m y s łu  iloum w rgo nji. w yrób im-lili giętych, i je d n ej 
'iro n y  dla dostarczenia bełd en u iym  pracy , jt drogiej /.ar d l i  p o iy -  
- kunia źródła dochodu dla utrzym ania b ezd om nych , gdyż w edle 
układu gm ina ni. K rakow a tylko w mon m iku druhnej kw ocie
i tiłOll kh bulion się przyczyn iać do  utrzym ania Schroniska.

7. biegiem  l ■ / 1 l *■ 11 potnieaiiczanc byw ały *  Schronisku i różnego  
rodzaju kaleki do p raęj niezdolne tuk m ężczyźni j.ik i k o b iety . 
N ad to  o trzym yw ał Brat Siar m y w S cliron u h u  oddział bm iilomiiych  
dzieci*

Gmina u i L i ] *i I l i  wogóle nu podatawic układów i  B u len i Albertem 
w rar^jd Jłraci luli Sióstr Albert iiitnk następujące M, Zakłady bo* 
m ani Ła n ic :

[) W IĤ -I r. M. Dom kalek t nieuleczalnych 
2) u- |1J|LI rr M* Zakład wychowiiway (Ilu bezdomnych chłop­

ców pod weitw. Ś«, \iittbii(4 w Di. \ ll.
/ił n 1916 r. M - Zakład w ychow aw czy dla bentd m any cli d tiew - 

f/.| i pod w ezw . Sw . E lib iety  ul, K rukow ska I. 4 7 . 
w 1910 t- M- Ż łób ek  pod v> . Św . J w tff j ]>rzy u lięy Pod- 
znm ezc 1. 5 ,

Zarząd ty łb  hi-zyi-lkif-li zakładów prow adzon y jf -1  w zorow o, 
jak h i i- o tym  n iejednokrotn ie m ogli przekonać p, p, R adcy tu, 
P r i t ł  prow adzenia tycli ttałych  zarzj|dAw praychodaił Brjii M brrt 
gniioic z jKniuir.jj w kiiżili-j i im l1 j s la lf j  iszy C h sow oj ^atrżtfalc, 
Hilzic cltodttlo  u iłu(!i>i[^ł.'iiie q ^d iy  ^nJaboiArycił, u n ą d ia t  n eipih- 
ogrzew alnie, opirk aw al się ew akuow anym i, s Sio^lry 1 'rrcjjtrki |*ofl 
ju^o xara%dent opieknwjdy ?ii; gm innym i tz{iital*m i r|iitlrniitL/n.yraii, 
donicm  izolacyjayni it|t, othp hihj4 uIijul1 r s t ł^ d  gm innych ^.ikłu- 
dów M n ila n y r it  w 1'niihiikn Itiiblyinr

^ll w/:ór M . Mciirojihnkj iUu beod<.....iyt'li w  K rak ow ie ptirnkła.
dal Llriit A lb e rt w cna*it' od łn do chwili nliiTiirj Takii' i v, in-

nyrlt fuiinach i p r iy  icli pomocy Scbronlika dln hculoninych 
,t tuianowtei^ K r  Lwowie, «  Paraowie, w Zakojianentt w Stanj-iłu-
*  un ic. w Sokalu , Jaruga w jm  w Fririiiyjitu i s* K ielcach .

*>. -N rkrolof drukowuny p m 'K  obyilm ie rodziny diirlu iu nr  

Niech ]iędxi<L pochw alony Jezu* CbrypttiR.

t%
B R A T  A  L  11 l  k  t

Z ałożyciel Zgrotoadc«ń  Braci i Sióstr Ill-g o  Z ak on u  Sm. Frań* 
cirjfkia poglitgujqeych u b oiftu , p n e^yw ozy  lat 70« o|jutr2 ouy Sn- 
kritriifTiiibmi, /.(b^nn! w 1’ mm <lnii S  ^rotlnia 19 16  roku.

Wyprrowfliijenie zwluk n dutun pr^ ; ul. K rak ow sk iej 1. ii-i do
kd ’ ł’ itla  B ożego Ciała w cJw artek , ilnin |2f! tmiilgiii o iroilz,
tt rano* ekj;il po o d p n w io n y m  bibofceń*tw ie otlbędzie nię ek^iinr* 
liitjii na c w t u t i n  krakow ski.

O sieroceni [trucia i Siostry  
pro? hm o m odlitw ę za duszę Sw ego Zalożw-irLu.

10 , Lisi k u n ilo lfnryjny
K s, IlinkiipH % l u d y » l i « i  B nn dłirskiep of

* 'rye. w .ASA.

W ied eń  V. (tartengatso (i, M ctvcxDia 1^17
J. M. J.

Czei)co(liti w  C hryftuaie BraciiL I Siostry!
B iurze ndzial w wasju-j ^aliibie z pow odu śm ierci śp. Brata  

\l|n'rla, /a loży rirJ a  Z|;roniudsęrii Braci i S ióstr S-w. Franci^Kka 
po<:llifitjttcych ttlhopirt) i najliardziej ^ p a iz c io b y n , p n e sy la m  wam  
w yra*y ^Ir-imkiiyu w sp ó lc m r ii .

Shiżyl w ielkiem u ilzi^ltt m cluczkiołi, na w ió r  Św* Franiesaka  
n im fie k if£ o  i waiu ji- Icstn D en lem  w nptiiciiitit aoatawił,

Diieb lego  Hilaehetnepo i św iątobliw ego \li;ża k ierow ae h ę d iit

1 V, I ml u l i  w B  ■ n d li r ■ Ii i [1065-  • a t n ^ u  I m n l t
i Lr«HS łfl]5|, pn tovbnrh« liiF j-w łif j w ojuj i v i l t n n j  wr¥j«:h*| i|n l i p d n i i ,
nlrir JllJU-kuwif wjrrbodllKrm (loi^kini. Pu lajfciu lliln i [irirn Lrrn. Jrr]|- 
u p ) v p k i r ( i i ,  H i m i n n Ł i  u n i i l  n i n d n y n  L j ^ r l j u p i l i  i i i  i l i F u j n y c I i  U t r y  l i r o d -  
k b H ^ i  i t i i n i r i l L l I  Im  l l l l r  W  W i l n i r .  j r l |  B i i t n i T m  j i r j r  i  l l t l l T l d
11 .i l i1 * j r .i T i.J i LDjiiijiIfLrjitn ii. /iii.it! t. 'fl/jlbic, |n-i'lii'̂  .ljit r. krrjirir LaErJry.



z krainy <zczę*c m  hwyin H b b io iiy m  ditu-tem i tmwutkaszyć h r il /ir  
trudom  i p faca m  w u ^ y m . potlji;L>m z m ilow i łluęu i Irli/nirh.

iw. Dtlprawih-m za ilrupj] ilmiii jIii.-zi- j |łrn-;Łi; Pecla Bogfl, 
h jic ii ' KrńJtfstwip Pol^tiiD m a l i*  i i jnk n t jr ^ th lt j  tiJ(łi>wicłlnir 
Jmlr iio aw tirnrj p rflr j.

Hń(S z ł i im i l
'L perca M u ^ n -k tu ii; l l r u r i  i S io stry  w Clir* o iliL m y

+ W h l l  y«liivr |5i<mlitr’ k(
biskup

-Uf.  ( > i o v i  U r a t u  A l l l ł H i .  P U i L u n ^ i l n  K i r o L  I t o k i  na  n «  
f a i a d u r  d o f l i u  w  K n k a w j f  p r t j r  u l .  Krikowibej.



W 1 0 0  - LECI E
POWSTANIA ST fr r w io w c t o  

JEC.C BOhATCks*!* UCIEStNIlLOM 
^  * ły  »  StUGO* ftCJYM • |, ,

W  O. f t A f A Ł O W I  / t f h S  
(  ■ ;  *  1  kabmhic rt HOii.łHf f  T T J  i 

I  ■ i KALI* ÓW* WE* U
a f a j r  BR A L B E R T O W I

O J C U  U B O d t H  X * f S S ! p

< A, CHM|LOWtVU Mii
IŁACIOHYM WE i l. EM rRIYJAlHl 
*  WALCE O WOLMOSlC G jtiY iH Y  

w  H E R O K  I H E J  S Ł U J B I t  f l G G U  I h L l i ^ l t n : .1

PlJOIłGWIfNiTwO I WIERNI
L r i  I [ i 1 £ , .  E  I  J 1 h l i . M « * ' H l l . l

■19. Tclłtfri p.miultowi ku rrri o, Rafała k l l l l^ lk ir fn
i B ra li A T h n t i  n *  ( i m l i i r  L i m  i n l H 0 0 . K i t i n d i l u w  

HołjrL w Krnkąitf*.

I N D E K S  O Si 0  W

|U ni uirjutim Wjłjmitf ]>i»nij[ii{lu iinr^jnko VI im* (.M irn i-I""'^ ^ ' — tli atu
AlM rli)

^Urwirf Jrrił î p. I !Ci 
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